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W  s a l o n i e .
•Jaki to du ż j w aclilarz...
Um yślnie — ahy sta rczy ł n a  dwoje..

Po. zynaja od n in '1 r num eru, dawać 
będziemy porządki wy nimi , lii I - od poja­
w ienia się pieni...* i num eru V'rt .vlt:nnKvrj>'rka, 
który stanow i, jak  wiadomo bezpłatny  dodatek 
d la  prenum eratorów  „Gwita i id -iy "  a któreś,, 
poiaw i nie się, po i ' nam j zm iani w calem 
w\ iaw nie tw ie  m iało m ' i w październ iku  
T5? d. r. To .-anto zr.duli my z poi ..ątkowym 
num erem  Ctcmca i L!,r//, u c/eiu bliższe w yjaśnie­
nie znajduje  się w ty m ' piśmie.

Pr zy po wi eść  o l wows ki m teatrze.
A jj jy  I lobrzaiiski zwany .łanem  

czwartym , także .lanciom przezywaliy po­
łożył się do grobu. nastąpiła córka jego 
('olina. A Celina nam iętna była i po­
żądliwa, atoli ghulkościię ciała nic grze- 
izyla i oddawna staropanieństw o u p ra ­
wiała. I poi.ula ta niew iasta chciaj,, 
dyrcktorstw a, chciała męża i chciała t< o 
wszystkiego, co daje ‘ i tr i, co m*ż daje. 
] rolnlo sic w teatrze lwowskim nie-

ks/dałtownie i ciemność poczęła s ię  roz- 
pościcrać mul łlnktam i M elpomeny. A 
Celina upatrzyła soliio takiego, co m iał 
podzielić z nią łoże małżeńskie i in tra ­
tne rządy w teatrze A tym  upatrzo­
nym był N iewiadom ski. A Niewiadom ski 
młody był i cukierki jeść  lubią! i na 
słodko sm akował sztukę, a gorzkość po­
ły k a ł od Celiny, która go swoim ko­
sztem aż do W loch posiała pn n iebie­
skie m igdały. A Niewiadom ski m igdały 
jad ! i wszystko jadł, i rad za biurkiem  

, dyrektorskiom  siadał. I w yglądał w tom 
wszystkimi). Niewiadomski, jak  kozioł 
w kapuście, ale Celiny na małżonkę na­
począć nie chciał. Tedy krew ni przy­
parli N iewiadom skiego do mnru i rzekli 
m u: oto Celinę dajem ci za żonę. jedno 
bądź mężem mocnym i odpraw uj rządy 
teatra lne, bo tak nieboszczyk Jan  czwarty 
postanowił.

Tedy rzekł N iew iadom ski: kb.żem ja? 
albo. co za stan mój? albo. <••> za dom 
ojca mego. żebym był zięciem królew­
sk im ? A rzekłszy to, w ykręcił się na. 
pięcie i czm ychnął wśród muzykanty, 
gdzie dotąd czm ycha i słodkie układa 
m elodje. 1 stało się. gdy przyszedł czas. 
że córka Janow a rozmiłowała sic w człeku 
m arnym , co się kołatał po święcie sam 
nie wiedząc dla czego i po co. I pojęła 
go O lin a  za męża i opuściła państwo 

j t< itralno  i zm arła poteiu w ubós* wie. 
a nędzy nie pozostawiwszy, ani męża. 
ani żadnego potom stw a, którego jego 
było. ani dobrej pamięci u ludzi, ani 
pożytku z tego. że żyła.

A był też w tem  państw ie iea tra l- 
nem  syndyk, który się. zwał Szydłowskim, 

i a na imię mu było H enryk. A  syndyk 
syndykow ał sam em u sobie, syndykując po 
niewii ścieli .g^-c1'-!obach. oblizują''- sic 
a bo wprost konsum ując te uciechy i cfody- 

■ cze. których w teatrze moc je s t wielka 
I z syndyka stał się wkrótce Szy­

dłowski spóluikiem i pochował Celinę 
uroniwszy łez pie,j i uśm iechnął się do 
Harąeza. Tedy w stał Jłarą-z i szedł do 
tuatru i drżał na eiele ze strachu. I rzekł 
mu Szydłow ski: me bój się , Im cię nie 
znajdzie, już ręka Dohrz >ńskieg ojca 
Celiny, a ty będziesz królował nad tea­
trem . ja zaś bede wtórym  po tobie. 
1 lie/Yiiili z sobą nba: przym ierze- i Ta­
ra z nic nie robił, a- Szydło... ki robił m.

, cz.ee 11 rolni'- nie milczało. A Haracz lu t


